
KUR JEB WARSZAWS&L
D nla 22 io  Września 1866 r. j j\o  S  13 , |  L a t  ~ S ^ ,  j  Dnia 10(22) Września 1866 r.

Sobota. R an o  c ie p ła  s r .l 1, w p o ł. c .s t .  16 . J«tro , S S .E ad ysław a zG ie ln . i T ek li P. M.
W ys. ^ o ty st: 2 c. 4. [w m ierze .) j U b y ło  d n ia  godz: 4 m. 30. p 0j u t r z e )  N  M ARJI. P. od wyzw. niew ól
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Z dniem 1-szym Października rozpoczynamy kwar­
ta ł IV. roku 1866.

Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na prowin­
cji, raczą,, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kurjera Warszawskiego, w na­
stępnym kwartale, poczynić wczesne na właściwych 
Urzędach i Stacjach Pocztowch zapisy.

Pismo to wychodzić będzie w tym samym zakresie 
i  w tym samym duchu, ja k ie  mu 'przekazane zostały 
p rzez  Założyciela, onego s. p. Ludwika-Adama Dmu- 
szewskiego.

Cena prenumeraty Kurjera Warszawskiego, pozo­
staje ta sama, jaka była od początku założenia tego 
pism a:

W Warszawie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp. 32) 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp. 16); kwartalnie) 
rs. 1 kop: 20 (czyli złp. 8). Z roznoszeniem do domów 
po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

Prenumerować można w Redakcji Kurjera War­
szawskiego  i w Kantorach tegoż pisma.
. ^  Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wyno­

si: rocznie, rs. 6 kop: 60 (czyli zł: 44); półrocznie, rs. 3 
k.30 (czyli 2ł : 22); kwartalnie rs. 1 k. 65 (czyli zł: 11).

Prenumeratorowie życzący odbierać Kurjera War­
szawskiego w oddzielnych kopertach, pod swoim adre­
sem, tak w Królestwie jako i Cesarstwie, dopłacą na 
koperty rs. 1, na, 'Taijtab i wówczas z żądaniem swo- 
jem zechcą się zgłosić listow n i do Pocztowej Expedycji 
Gazet w Warszawie, lub do Redakcji Kuriera War­
szawskiego, ulica Wierzbowa, Nr 473  c, w domu p 
Ludwika- Adama Dmuszewsktego, przesyłając na pre­
numeratę: roczną, rs. 10 kop: 60; półroczną, rs.5 k 30- 
kwartalną, rs. 2 kop. 65.—Wszelkie zażalenia ńa n ie­
regularne odbieranie, Prenumeratorowie zechcą wprost
do Redakcji nadsyłać.

— Jutro, jako w Uroczystość Stej T e k l i , Panny 
i Męczenniczki, przypadają Nabożeństwa Odpustowe 
w kościołach: VO-Augustjańskim, yo-Karmelickim  i po- 
Paulińskim.

—  K o m is ja  L ik w id a cy jn a  w  K r ó le s tw ie  fo ts k ie m ,  p o d a je  
do pow szechnej w iadom ości, iż  w y n ag ro d zen ia  likw idacy jne: 
w ilości rs. 24,265 k o p ie je k  5 p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro zp o ­
rz ą d z e n ia  K om isji z. d n u  6 ( 18) W rz e śn ia  r . b., Teofilow i 
Ja z w in sk .e m u  w łaścicielow i d ó b r  R u d z e n k o , p o ło żo n y ch  
L  b  W a rsz a w sk ie j, P ow iec ie  S tan is ław o w sk im , G m i- 
m ą  R u d z e n k o , w ysłane z o s ta ło  do  K assy  P o w ia tu  W ar^zaw -

g0- celem  w y p ła ty  k o m u  n a leży ; -  w ilości r3 2

e  h s l  V p r7 P-adaj%ue u  T - P° r ^ d 2 en ia  K o m isji z d. 6 (18) W rz e ś n ia  r. b., H r. M iko ła jow i W alew sk iem u , w ła ­
ścicielow i d ó b r  W y d rz y n a -W o la , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ii 
W a rsz a w sk ie j, Pow iecie  P io trk o w sk im , G m in ie  S u lm ierzy ce  
w y sian e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K alisk ie g o , ce lem  w vl 
p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilości rs . 836 ko p . 80, p r z y p a d a ją ­

ce  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  6 ( 18) W r z e ­
śn ia  r. b., S u k ceso ro m  S ew ery n a  B yszew skiego , w łaśc ic ie lom  
d ó b r  Z ło tk o w y -R y c h w alsk ie , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji W a r ­
sz aw sk ie j, P o w iec ie  K o n iń sk im , G m inie D ąb ro szy n , w y s ła ­
n e  zo s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K alisk ie g o , ce lem  w y p ła ty  
k om u  n a leży ; w ilo śc i rs . 18,288 ko p . 64, p rz y p a d a ją c e  
n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  6 ( 18) W r z e ś n ia r .b . ,  
D jo n izem u  i L a u rz e  T rz c iń sk im , w łaśc ic ie lom  d ó b r  R u d a , 
p o ło ż o n y c h  w G u b e rn ji L u b e lsk ie j, P c ie  K ra sn o s ta w sk im , 
G m inach : G ulczyce i  Ś w irze, w y słan e  z o s ta ło  do K a s sy  P o ­
w ia tu  L u b e lsk ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilo śc i 
r s .  383 k o p . 20 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o ­
m is ji z d n ia  6 (18) W rz e śn ia  r. b ., S u k ceso ro m  S ew ery n a  
B y szew sk ieg o , w łaśc ic ie lom  d ó b r  Z ło tk o w sk ie -H o le n d ry , p o ­
ło ż o n y c h  w G u b ern ji W a rsz a w sk ie j, P ow iec ie  K o n iń sk im , 
G m in ie  D ąb ro szy n , w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K a ­
lisk ieg o , celem  w y p ła ty  k o m u  n a leży ; — w ilośc i rs . 3 ,065 
kop . 55 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d .  
6 ( 18) W rześn ia  r. b ., Jó z e fo w i T rz e b iń sk ie m u , w łaśc ic ie ­
low i d ó b r  M iław czyce, p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji R a d o m sk ie j, 
P o w iec ie  M iechow skim , G m in ie  C z arn o c in , w y sła n e  z o s ta ło  
do K assy  P o w ia tu  K ie leck ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ­
ży ; w ilo śc i rs . 5,128 ko p . 25, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z ­
p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  6 ( i 8) W rz e ś n ia  r . b ., H r . L u ­
dw ice B rzo s to w sk ie j, w łaśc ic ie lce  d ó b r  N ie tu szy n -N ied ź w ied ź  
p o ło żo n y ch  w G u b ern ji W a rsz a w sk ie j, P ow iecie  W ie lu ń sk im ) 
G m in ie  R u d lice , w y sła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K a l i ­
sk iego , celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ; —  w ilośc i rs . 40 ,463  
k o p . 66, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z  d n ia  
6 ( 18) W rz e śn ia  r .  b ., S u k ceso ro m  H r. W in cen teg o  K ra s iń ­
sk iego , w łaśc ic ie lom  d ó b r  J a n ó w  (P o to k -Z ło ty ) , p o ło ż o n y c h  
w  G u b ern ji R a d o m sk ie j, P ow iec ie  O lk u sk im , G m in ie P o to k -  
Z ło ty , w ysłane  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K ie leck ieg o  c e -  
em  w y p ła ty  ko m u  n a l e ż y ; -  w ilo śc i rs . 400 , p rz y p a d a ją c e  

n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  7 ( 19) W r z e ś n ia r .b . ,  
T eo d o ro w i P ap ro c k ie m u , w łaścicielow i d ó b r  Z g le n ic e -W ie l-  
k ie  D ., p o ło żo n y ch  w G u b erp ji P ło c k ie j, P ow iec ie  M ła w sk im , 
G m in ie  Sm oszew o, w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  P ło ­
ck iego , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a l e ż y ; - w  ilośc i rs. 984, p rz y ­
p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  7 ( 19) 
W rz e ś n ia r .b . ,  A dam ow i R ostw orow sk iem u , w łaścicielow i d ó b r  
S a n n ik i-D o b k o w sk ie , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji A ugusto w sk ie j 
P ow iec ie  Ł o m ż y ń sk im , G m in ie  S te lm ach ó w , w yBłane z o s ta ło  
do K assy  P o w ia tu  Ł o m ży ń sk ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a ­
le ż y ;— w ilo śc i rs . 316 k o p . 56, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy r o z ­
p o rz ą d z e n ia  K om isji z  d n ia  7 (19) W rz e ś n ia  r. b ., T a d e u ­
szow i D ąb ro w sk iem u , w łaścicielow i d ó b r  P ru sz c z y n o  p o ło ­
żo n y ch  w G u b ern ji P ło c k ie j, P o w iec ie  P ło ck im , G m in ie  
Sw ięcice, w ysłane  z o s ta ło  do K a ssy  P o w ia tu  P ło ck ieg o , ce ­
lem  w y p ła ty  k om u n a leży ; —  w ilo śc i rs . 21,591 kop . 33 
P rz y p a d a ją c e  n a  m ocy re z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  7 ( 19) 

r z e ś n ia  r . b ., W a s ile m u  Z a b o ło c k ie m u , w łaścicielow i d ó b r  
s t n 'a 7 Jn y c h  P ru s k a  T a jn o , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji A ugu- 

T  leJi P o w iec ie  A ugusto w sk im , G m inie P ru s k a -T a jn o ,  
w v n ła?e , z o s ta ło  do  K a s sy P o w ia tu  Ł o m ż y ń sk ieg o , ce lem  
ia c e  n*a n a le ź y ; ~  w ilości rs. 4 ,293 k . 4, p rz y p a d a -
Śnb! r  n iocy  ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z  d n ia  7 ( 19) W rz e -  

, efow i C hodorow iczow i, w łaśc ic ie low i d ó b r
O l k u s k i m  r P < ?  <?Ż0" y ę b  w G u b e rn ji R a d o m sk ie j, P o w iec ie  
O lkusk im , G m in ie  B o les ław , w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o -
w “  t  eg0’ celem  wyP ł a t y ko m u  n a l e ż y ; -  w ilości 
rs. 18,371 Kop. 75, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  
K om isji z d n ia  7 ( 19) W rz e ś n ia  r .  b ., W ik to ro w i P sa rs k ie -  
m u, w łaścicielow i d ó b r  K raszk o w ic e , p o ło żo n y ch  w G u b e r­
n ji  W a rsz aw sk ie j, P o w iec ie  W ie lu ń sk im , G m in ie  K ra s z k o ­
wice, w y słan e  z o s ta ło  d o  K assy  P o w ia tu  K alisk ieg o , ce lem ,
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w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w  ilośc i rs . 26,591 ko p . 10 , p rz y ­
p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  7 ( 19 ) 
W rz e ś n ia  r . b ., Ja n o w i Ł u c z y ń sk ie m u , w łaścicielow i d ó b r  
P io trk o w ic e , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji R a d o m sk ie j, P o w iec ie  
R a d o m sk im , G m inie Ś w ierże-G ó rn e , w y sła n e , z o s ta ło  d o  
K a s sy  P o w ia tu  R ad o m sk ieg o , celem  w y p ła ty  ko m u  n a le ż y ;— 
w  ilo śc i rs . 2,069 k o p . 83, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą ­
d z e n ia  K o m isji z  d n ia  7 (19) W rz e śn ia  r .  b., T u rk o w sk im , 
D z iew u lsk im , J a s iń sk ie m u  i R o s iń sk ie j, w łaśc ic ie lom  d ó b r  
G ro d z isk , p o ło żo n y ch  w G u b erp ji L u b e lsk ie j, Pow iecie  S ie ­
d leck im , G m inie Z b u czy n , w y słan e  z o s ta ło  do  K assy  P o w ia ­
t u  S ied leck ieg o , celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;—  w ilo śc i rs . 
3 ,346  kop . 40, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om i- 
ą ji z d n ia  7 (19) W rz e śn ia  r .  b., K aro lo w i M ilow iczow i, 
w łaścicielow i d ó b r  M ad ry n iec  A ., p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji L u ­
b e lsk ie j, P c ie  H ru b ieszo w sk im , G m in ie K ożobaw y, w y s ła n e  
z o s ta ło  do  K as3y P o w ia tu  L u b e lsk ie g o , ce lem  w y p ła ty  k o ­
m u  n a le ż y ; — w ilo śc i rs . 9 ,790 k o p . 56, p rz y p a d a ją c e  n a  
m ocy  ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z d n ia  7 (19) W rz e śn ia  r . b ., 
S tan is ław o w i O śn ia ło w sk iem u , w łaścicielow i d ó b r  W in ia ry , 
p o ło ż o n y c h  w G u b e rn ji R a d o m sk ie j, P ow iec ie  S a n d o m ie r ­
sk im , G m inie D w ikazy , w y słan e  z o s ta ło  do  K assy  P o w ia tu  
R a d o m sk ieg o , ce lem  w y p ła ty  ko m u  n a leży ; —  w ilo śc i rs . 
13,557 k o p . 75, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o­
m is ji  z d n ia  7 (19) W rz e śn ia  r. b ., Ig n a c e m u  P lą sk o w sk iem u , 
w łaśc ic ie low i d ó b r  C zarn e , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji P ło ck ie j, 
P o w iec ie  L ip n o w sk im , G m inie C z a rn e , w ysłane  z o s ta ło  do 
K assy  P o w ia tu  P ło ck ieg o , celem  w y p ła ty  ko m u  n a le ż y ;— 
w  ilo śc i rs . 4,201 ko p . 82, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą ­
d z e n ia  K o m isji z  d n ia  7 (19) W rz e ś n ia  r. b ., A m b ro ż e m u  
D o b ro w o lsk iem u , w łaścicielow i w si Ź ró d ła  iR u m u n k ó w  G orz- 
czy n , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji P ło c k ie j, P ow iec ie  L ip n o w ­
sk im , G m in ie  O siek , w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  
P ło c k ie g o , celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilośc i rs. 7,067 
k o p . 24, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z d. 
7 (19) W rz e ś n ia  r. b ., S u k cesso ro m  H r. W in cen teg o  K ra s iń ­
sk iego , w łaśc ic ie lom  d ó b r  B y s trz an o w ice , p o ło żo n y ch  w G u ­
b e rn ji  R a d o m sk ie j, Pow iecie  O lkusk im , G m inie P o to k -Z ło -  
ty , w y s ła n e  z o s ta ło  do  K assy  P o w ia tu  K ie leck ieg o , ce lem  
w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilości rs. 3 ,916 ko p . 70, p rz y p a  
d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z  d n ia  7 (19) W rz e ­
ś n ia  r. b ., A n n ie  K o źm iń sk ie j, w łaśc ic ie lce  d ó b r  M odrzy- 
n ie c  B., p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji L u b e lsk ie j, P o w iec ie  H r u ­
b ieszow sk im , G m inie K ozobaw y, w y słan e  z o s ta ło  do K assy  
P o w ia tu  L u b e lsk ieg o , celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w i lo ­
śc i rs . 6,827 kop . 16, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e ­
n ia  K om isji z d n ia  7 (19) W rz e ś n ia  r. b ., G rac jan o w i K o- 
b y lsk ie m u , w łaśc ic ie low i d ó b r  C zyszków , p o ło żo n y ch  w G u­
b e rn ji  L u b e lsk ie j, P ow iecie  Ł u k o w sk im , G m in ie R u d a -T a -  
lu b sk a , w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  S ied leck ieg o , ce ­
lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilośc i r s .  795 kop . 17, p rz y ­
p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  7 (19) 
W rz e śn ia  r .  b ., Ig n a c e m u  d e  G e rs t D ru ż b a c k ie m u , w łaśc i­
cielow i d ó b r  M ię d zy b ó rz , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji R a d o m ­
sk ie j, P ow iecie  O poczyńsk im , G m inie O poczno, w y sła n e  zo ­
s ta ło  do  K assy  P o w ia tu  R ad o m sk ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o ­
m u  n a le ż y ;— w ilośc i rs . 26,687 ko p . 16, p rz y p a d a ją c e  n a  
m ocy  ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  7 (19) W rz e ś n ia  r. b., 
K o rn e le m u  M alczew sk iem u , w łaścicielow i d ó b r  S itn o , p o ło ­
żo nych  w G u b ern ji L u b e lsk ie j, P ow iec ie  H ru b ieszo w sk im , 
G m in ie  S itn o , w y słan e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  L u b e l ­
sk iego , ce lem  w y p ła ty  ko m u  n a leży ; —  w ilo śc i rs. 2 ,0 2 2  
k . 65, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d. 
7 (19) W rz e ś n ia  r . b., K lem en ty n ie  R u s ieck ie j, w łaścicielce 
d ó b r  K a lin k a , p o ło żo n y ch  w G u b e rą ji L u b e lsk ie j, Pow iecie  
R a d z y ń sk im , G m inie O pole, w y słan e  z o s ta ło  do K assy  P o ­
w ia tu  S ied leck iego , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilości 
r s .  33 ,023 k o p . 26, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  
K om isji z d n ia  7 (19) W rz e ś n ia  r. b ., W ilhelm ow i S teg em an n , 
w łaśc ic ie low i d ó b r  R ościszew o i Z am o ść , S to p in o , C zum sk- 
W ie lk i, W rz e ś n ia  i L ip in o , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji P ło ­
c k ie j, P ow iecie  M ław sk im , G m inach : R o śc isz e w o ,-P o n ia tó w  
i  Szczutow o, w ysłane  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  P ło ck ieg o , 
ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y . (Dz: W ar:).

—  K om isja  R ządow a Spra to  W e w n ę trzn yc h  i  Ducho- 
nych, n a  zasa d z ie  d ecyzji R a d y  A d m in is tracy jn e j z  d n ia  23 
S ie rp n ia  (4 W rz e śn ia )  1857 ro k u , dozw olonem  b ę d z ie  w r o ­
k u  b ieżącym , p o d o b n ie  j a k  w la ta c h  z e sz ły c h  p o  j a r m a r ­
k a c h  je s ie n n y c h , to  je s t :  p o czy n a jąc  od  d n ia  1 ( 13) P a ź ­
d z ie rn ik a  r. b. sp ro w ad za ć  z  C esa rs tw a  b y d ło  ro g a te , d la  
p o s ta w ie n ia  go n a  o p as p rzy  g o rze ln iach  tu te jsz e g o  k r a ju , 
i b y d ło  ta k ie  po za trz y m a n iu  go pod o b se rw ac ją  w e te ry n a - 
ry jn ą  ty lk o  p rz e z  godzin  24 p rz y  w ejściu w o b rę b  K ró le ­
stw a , b ęd z ie  m ogło  odbyć d o d a tk o w ą  k w a ra n ta n n ę , d la  u z u ­
p e łn ie n ia  d n i 21 w ty ch  m ie jscach , w k tó ry c h  p o zo s taw ać  
m a  n a  o p asie . D ozw olenie  tak o w e  o d n o si s ię  je d y n ie  do  
p ą r t j i  n ie  m n ie jszych  j a k  sz tu k  50. S łu ż y  ono ogółow o d la  
G u b ern ji L u b e lsk ie j, ja k o  b liże j p u n k tó w  W ło d aw y  i  L u -  
szkow a p o ło ż o n e j; w łaśc ic ie le  zaś b y d ła  m ająceg o  się  s t a ­
w iać  n a  o p as ie  w in n y ch  G u b ern jach , u zy sk iw ać  m a ją  w y­
ją tk o w e  u p o w ażn ien ia  K o m s ji  R ządow ej S p ra w  W e w n ę ­
trz n y c h  i D u chow nych . P o d a ją c  o tem  do pow szechnej w ia­
dom ości, K o m isja  R z ąd o w a u p rz e d z a , że  d la  z a b e z p ie c z e n ia  
od  p rz e n ie s ie n ia  z a ra z y  p rz y  o b se rw ac ji 2 1 -dn io w ej o d b y ­
w anej n a  sam em  m iejscu  p o sta w ien ia  b y d ła  n a  o p a s ie , m a ­
j ą  być  z m ocy pow ołanej d ecy z ji R a d y  A d m in is tra c y jn e j 
p rz e d s ię b ra n e  n a s tę p u ją c e  ś ro d k i o s tro żn o śc i: a) P a r t je  b y ­
d ła  ro g a teg o  p rzezn aczo n e  n a  o p as  po o b se rw ac ji w s tę p n e j 
w  W ło d a w ie  lu b  Ł u szk o w ie  p rzez  g o d z in  2 4 , p rz e p ro w a ­
d z a n e  b ę d ą  p o d  konw ojem  delegow anych  do teg o  w e te ry n a ­
rz y , a ż  n a  sam o m iejsce , gdz ie  p o zo staw ać  m a ją  n a  opasie . 
P a r t je  w szak że  p rzezn aczo n e  do m iejsc  leżący c h  b lizk o  
m . Ł u k o w a , m o g ą  iść  bez  konw oju  w e te ry n a ry jn e g o  t r a k te m  
w ołow ym , ta k  j a k  p a r t je  n a  rz e ź  p rzez n a c z o n e , a  z Ł u k o ­
w a d o p ie ro  o d p ro w a d z a n e  b ę d ą  p rzez  tam eczn eg o  W e te ry ­
n a r z a  R ządow ego , aż  n a  m iejsce  o p a su ; b) W  d ro d z e  b y d ło  
to  n ie  m a być d o p u sz czan e  do ż ad n e j s ty c zn o śc i, a n i z  b y ­
d łe m  m iejscow em , au i z  in n em i p a r t ja m i sp ro w ad zo n e g o  
b y d ła , n ie  m a  te ż  z a trz y m y w a ć  się  we w siach , m ia s ta c h  lu b  
p rz y  k a rc z m a c h  i m ły n ach , ch y b a  ty lk o  w  o d d a len iu , p r z y ­
n a jm n ie j o 300 s tó p  od  zabudow ań ; c) P o  p rzy b y c iu  n a  
m ie jsce  o p asu , u m ieszczo n e  być w inno w o d d z ie ln y ch  s t a ­
no w iskach , k tó r e  z o s ta n ą  o p ieczę to w a n e  d la  u z u p e łn ie n ia  
czasu  o b se rw ac ji d n i 2 1 . D o p e łn io n e  to  b ę d z ie  w ta k i  sam  
sp o só b , j a k  p rz y  o d o so b n ie n iu  b y d ła  w m ie jscach  g ra so w a ­
n ia  k się g o su sz u , to  je s t:  z a  pom ocą d rążk ó w  p rz y tw ie rd z o ­
n y ch  do w szy stk ieh  w chodów , ta k  ab y  b y d ło  p rz e z  n ie  
p rz e c h o d z ić  n ie  m ogło , a  lu d z ie  d la  p o d a w a n ia  k a rm u  
i  o p rz ą ta n ia  obory , w olne m ieli p rze jśc ie ; d) D o  b y d ła  tego 
p rz e z n a c z e n i być w inni lu d z ie , k tó rz y  ż a d n e j s ty c zn o śc i n ie  
m a ją  z  byd łem  m iejscow em , a  o p ró cz  te g o  p rz e z  ca ły  p r z e ­
ciąg  o b serw acy jnego  te rm in u , w zbron ionym  m a  b y ć  p rzy ­
s tę p  do n iego iunym  ludziom ; e) W  ra z ie  o k a z a n ia  się  x ię - 
gosuszu  p o d czas  p ro w a d z e n ia  rzeczo n eg o  b y d ła , ja k o  te ż  
p o d czas  p o z o s taw an ia  pod  o p ieczę to w a n ie m , s z tu k i  c h o re  
n a ty c h m ia s t z a b ite  i z a k o p a n e  być pow inny , a  te rm in  2 1 -d n io ­
w y o b se rw ac ji od  tego  czasu  liczyć  się  znow u zaczn ie ; 
f) Z d ję c ie  o p ieczę to w a n ia  po  up ływ ie  2 1 -dniow ej o b se rw a­
cji n a s tą p ić  m a n ie  in acze j, j a k  po  p rz e k o n a n iu  się  p rzez  
w e te ry n a rz a  lu b  le k a rz a  delegow anego , iż  c a ła  p a r t ja  n ie  
o k a z n je  ż a d n y c h  objaw ów  x ięg o su szu , p o czem  bydło  to  
d ru g ą  cech ę  b ęd z ie  m ieć p rzy ło żo n ą ; g) D la  zap ew n ie n ia  
śc isłego  z a c h o w an ia  wyżej w y łożonych  w aru n k ó w , o d e b ra ­
n ą  m a  być od p o w ied n ia  d e k la ra c ja  o d sta w ia jąceg o  bydło  
n a  o p as  p rz y  w łasn e j go rze ln i. G dyby  zaś  w łaśc ic ie lem  ta - ,  
kow ego b y d ła  b y ł h a n d la rz , i  o d d a w a ł ty lk o  byd ło  sw e n a  
p rz e k a rm  obyw atelow i z iem sk iem u , p o d o b n aż  d e k la ra c ja  od 
k a ż d e g o  z  n ich  m a być śc iąg n ię tą . K o sz t d e leg o w an ia  w e­
te ry n a rz y  z m ie jsca  ich  p o b y tu  do W łodaw y  lu b  do  L u -  
szkow a i n ap o w ró t, tu d z ie ż  d je ty  p rzez  ca ły  c zas  delegacji, 
za sp o k o jo n e  z o s ta n ą  z  ogó lnych  funduszów  k w a ra n ta n n o ­
w ych i b y najm nie j c iąży ć  n ie  b ęd ą  w łaścicieli b y d ła , 
k tó ry c h  n a le ż e ć  m a ty lk o  d o s ta rc z a n ie  p o d w o d y  pod  w ete ­
ry n a rz a , tam  i  n ap o w ró t, ta k  p rzy  sam ym  p rz e p ro w a d z a ­
n iu  b y d ła , ja k o  te ż  p rzy  zjeź  Izie  d la  o d p ie c z ę to w a n ia  b y d ta  
po  ukończo n e j obserw acji. P o d  żad n y m  zaś  pozo rem , J®' 
k ie b ą d ź  w y n ag ro d zen ie  od  w łaścicieli b y d ła  p rz e z  d e ie -  
gow auych  w e te ry n a rzy , w ym aganem  być n ie  pow inno. 
m isja  R ząd o w a S praw  W ew n ę trzn y ch  i D uchow nych ,
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nadzieję, iż ci, którzy korzystać będą. z powyższego upo­
ważnienia, nie omieszkają dołożyć ze swej strony starań, 
aby uniknąć przyczynienia się do rozszerzenia xięgosuszu  
i dla własnego, oraz ogółu dobra, ściśle zachowywać zechcą 
ostrożności, które za konieczne uznane zostały. (D. W.)

— Dyrekcja  Główna T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Ziem­
sk iego ,—  podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 13 
(25 ) Września r. b., o godzinie l it e j  z rana, w dziedzińcu  
gmachu W ładz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, przy 
ulicy Mazowieckiej położonym, w obecności delegowanych 
Członków obu Komitetów i Dyrekcji Głównej Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, dopełnione zostanie spalenie L i­
stów Zastawnych i Kuponów wycofanych z obiegu w lem  
półroczu 1866 roku, a mianowicie: 1) Listów Zastawnych 
wartości imiennej rs. 2 ,4 7 2 ,5 1 0 ; 2 ) Kuponów przy tychże  
rs. 2 2 3 ,4 6 5  kop. 8 0 ; 3) Kuponów płatnych z ubiegłych p ó ł­
roczy r s .  1 ,0 4 6 ,1 3 3  kop. 90 . (Dz: War:).

— Wyrok Najwyższego S ą d u  Kryminalnego.— Dnia 
31go Sierpnia v. s. 1866 r. W Im ieniu J e g o  C e s a r ­
s k ie j  M o śc i, Najwyższy Sąd Kryminalny w następu­
jącym  składzie: Prezydujący Xiążę G agarin; członko­
wie: J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  X ią ż ę  O ld e n b u r g s k i ,  
H rabia Panin, Mietlin, Baszucki i Karniolin-Piński, 
w obec M inistra Sprawiedliwości Zam iatnina i Sekre­
ta rza  Jesipowicza, roztrząsał sprawę podsądnego Ale­
xandra Alexandrowicza Kobylina. O rdynator 2go 
wojskowo lądowego szpitala, Alexander Kobylin, m a­
jący la t 23 wieku, nie obwiniony o należenie do ta j­
nych towarzystw, o których obecnie toczy się sprawa 
w Najwyższym Sądzie Kryminalnym, według zezna­
nia przestępcy stanu Karakozowa, wiedział o jego za­
m iarze dopełnienia zamachu na życie poświęconej 0 -  
soby N a j j a ś n ie j s z e g o  P a n a ; i zaopatrzył K arakozo­
wa truciznami* dla okaleczenia twarzy i otrucia się po 
przestępstwie. Co do sposobu i czasu otrzymania 
trucizn od Kobylina, Karakozow złożył trzy różne ze­
znania: 16g0 Kwietnia oświadczył, że trucizny zabrał 
z mieszkania Kobylina; 12go Czerwca, że trucizny dał 
mu sam Kobylin u siebie w domu, wyjąwszy je  z kie­
szeni; i nakoniec 14go Czerwca, że Kobylin dał mu 
trucizny przy moście pałacowym. Lekarz Kobylin, 
odrzucając zeznania Karakozowa, wyjaśnił, że w isto­
cie b ra ł w czasie wielkiego tygodnia trucizny z k lin i­
ki dla robienia doświadczeń na zwierzętach, ale nie 
oddał ich Karakozowowi. Zeznanie Karakozowa, że 
on sam zabrał trucizny z mieszkania Kobylina, nie 
może stanowić obwinienia Kobylina; zeznania zaś 
przestępcy stanu co do tego, że Kobylin oddał mu te 
trucizny, według jednego wyjaśnienia w domu, a we­
dług drugiego (ostatniego) przy moście pałacowym, 
będąc sprzeczne jedno z drugiem, niczem nie zostały 
potwierdzone ani przy śledztwie w osobnej komissji, 
ani w najwyższym sądzie kryminalnym; przeciwnie 
w zupełności wykryto, że Karakozow, według opinji 
biegłego, nie miał żadnej takiej trucizny, k tórą  mógłby 
okaleczyć twarz, i że dowiedzione w sądzie stosunki 
Kobylina z Karakozowem zależały na tem, iż pierw­
szy leczył drugiego, i pomimo tego, że ten ostatni nie 
m iał paszportu, pozwalał jako człowiekowi, który o- 
swiadczył, że nie ma schronienia, przepędzić w mie­
szkaniu swem kilka dób, przyczem Karakozow nie 
wymienił Kobylinowi swego prawdziwego nazwiska, a 
nazwał się Władimirowem. Zważywszy z tego, że 
zeznania przestępcy stanu Karakozowa, jakoby z a ­
wiadomił on Kobylina o swym zbrodniczym zamiarze

i jakoby Kobylin dał mu trucizny, w sądzie nie zosta­
ły dowiedzione, i że stosunki Kobylina z Karakozo­
wem nie stanowią przestępstwa stanu: Najwyższy 
sąd krym inalny stanowi: na zasadzie 1 p. 771 Art. U - 
stawy o postępowaniu sądowo-karnem, uznawszy ob­
winienia zarzucane Kobylinowi za niedowiedzione, u- 
wolnić go z pod sądu. Oryginał podpisany przez P re­
zesa i Członków, a kontrasygnowany przez Sekre­
tarza. (D. W.)

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-M ajor Orsza­
ku J. C. M. Xiążę Galicyn 2gi, i Tajny Radca Żukow­
ski, z Petersburga; Jenerał Major Ulrich, z Nowogeor- 
giewska;— wyjechali zaś: Jenerał-Majorowie: Lebie- 
djew, do Petersburga; Raden, do Siedlec.

—  Dziś o godz: 9tej rano, w kościele Śgo K r z y ż a ,  
odbyła się żałobna Wotywa za duszę ś. p. Maurycego 
Bodurkiewicza, Artysty dramatycznego, jako w dniu 
im ienin nieboszczyka. (15,243.)

— Wczoraj opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w 49 
roku życia, rozstała się z tym  światem ś. p. Praxeda 
Racięclca, Panna. Pozostała Fam ilja, zaprasza K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłej, na exportację 
zwłok, ju tro  o godzinie 3ciej po południu, z kaplicy 
przy kościele parafjalnym Śgo A n t o n i e g o  , XX. Refor­
matów, na cmentarz Powązkowski; oraz na Nabożeń­
stwo żałobne, w dniu 24 b. m. o godz: 8 z rana, w po­
wyższym kościele odbyć się mające. (15,218.)

— Franciszek Krasnodębski, U rzędnik M agistratu 
m iasta W arszawy, w 18tym roku życia, po długiej 
i ciężkiej słabości, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
rozsta ł się z tym światem. Pogrążeni w sm utku Ro­
dzice z P'amilją, zapraszają Krewnych, Kolegów, 
Przyjaciół i Znajomych, na Nabożeństwo żałobne 
w dniu 24 W rześnia r. b., w kościele parafjalnym 
PANNY MARJI, odbyć się mające, a następnie w tym ­
że dniu?o godzinie 5tej po południu, na wyprowadze­
nie zwłok z tegoż kościoła na cm entarz Powązkowski.

(15,242.)
— Alexander-Leopold Zakrzewski, Właściciel r e ­

stauracji, po kilkoletniej ciężkiej chorobie, przeżywszy 
la t 48, wczoraj zasnął w BOGU. W sm utku pogrążo­
na Żona wraz z Synem i Córką, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, ju ­
tro  o godz: 5tej po południu, z kaplicy przy kościele 
parafjalnym  Śgo A n t o n ie g o ,  XX. Reformatów, na 
cm entarz Powązkowski. (15,108.)

— W dniu 20 b. m , zakończyła życie Kazimiera, 
dwu-letnia córeczka F ranciszka i N atalji z Cytwiców, 
Małżonków Galie. Zwłoki jej w dniu dzisiejszym, 
o godzinie 4ej po południu, z domu przy ulicy Sena 
torskiej Ner 467, wyprowadzone zostaną, o czem 
stroskani Rodzice, Krewnym i Znajomym donoszą.

(15,223.)
— Po ciężkiej kilkunastodniowej chorobie, wczoraj 

zgasł za wcześnie, bo po przeżyciu zaledwie la t lOciu, 
Olcio Slefanowski. Nad wiek swój roztropny, s tara ł 
się niejedną sm utną chwilę matce swej osłodzić, dzie­
ląc z n ią  prawie każde cierpienie, i rokując na przy­
szłość zbyt wiele. To też tak  wczesny zgon zran ił bo­
leśnie serce kochającej go nad wszystko matki. P o ­
dobał się widać B o g d  i dla tego tak  wcześnie powołał

„go  dosiebie; nie rozpaczaj więc matko, on um arł cia-
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łem, ale duch jego żyć z tobą nie przestał. —Pogrzeb 
nastąpi ju tro  o godz. 10 z rana, z Cerkwi Wolskiej na 
tenże cmentarz. (15,244).

— „Redakcja „Kółka Domowego4* wydaje na rok 
1867 kalendarz illustrowany dla gospodyń. Zadaniem 
tego wydawnictwa będzie: stać się pożytecznem, zaró­
wno bogatszym jak  i mniej zamożnym gospodarstwom 
kobiecym, a szczególniej tym ostatnim  przyjść w po­
moc opartem i na doświadczeniu radami.

— Widzieliśmy w tych dniach fotografię częśai 
wystawy ogrodniczej, w zakładzie Panów Klocha i Du­
tkiewicza wykonaną, a przedstawiającą ścianę szczy­
tową po lewej stronie od wejścia, przybraną palmami, 
różnem i exotycznemi roślinam i i posągami, tudzież 
domek szklany, pod którym  mieściły się bukiety Pana 
Bardeta, a nawet część stołu z warzywami. Obraz 
ten  może posłużyć za miłą pam iątkę dla tycb, którzy 
w wystawie tej przyjmowali udział.

— W xięgarni Gliicksberga wystawiono kilkadzie­
s ią t fotografji przedstawiających członków cyrku Ren- 
za, tea tru  Rappo i śpiewaków Francuzkich, dotąd 
w Eldorado, a obecnie w Dolinie Szwajcarskiej wy­
stępujących. Fotografje te pochodzą z zakładu foto­
graficznego Panów Klocha i Dutkiewicza.

— Widzieliśmy w tych dniach portre t Panny M a­
tyldy Plodowskiej, fotograficznie wykonany w praco­
wni Pani Andres Martinez i Komp. w Mexyku, w cza­
sie gdy śpiewaczka ta  bawiła tamże. Panna Płodow- 
ska, znajdująca się obecnie w Nowym-Yorku, po spa­
leniu się tamtejszego teatru , do którego zamówioną 
była, udaje się wraz z Panną Patti, do innych miast 
Am eryki Północnej, dla dawania koncertów.

— Z pewnością niepowrótnie już minęły czasy, 
w których wykwintne panie nasze musiały odpra­
wiać podróż do Paryża, dla zadowolenia estetyczne­
go smaku w stroju, skoro znajdujemy wypracowane 
w W arszawie koszule damskie w cenie rs. 40 jedna. 
Koszule te widzieliśmy w zakładzie Sw. M a r t y , ob- 
stalowane um yślnie, i podziwialiśmy zarówno upodo­
bacie osoby kupującej w kosztowności tego rodzaju, 
ja k  bogactwo artystycznej prawdziwie fantazji, prze­
wodniczki w podobnych pracach zakładu, pod której 
kierunkiem  zosjały wykonane w rozmaitych wzorach, 
te  prawdziwe cacka z najcieńszego batystu i koronek. 
Aby zaś nie wprowadzać czytelniczek naszych w mylne 
przekonanie, że w zakładzie Św. M a r t y , którego pięk­
ny cel zasługuje na ogólne poparcie, same równie 
drogocenne znajdują się przedmioty, dodać musimy, 
że znaleźć tam można koszule i po rs. 2 kop. 25, 
a  i wszystkie inne przedmioty z działu bielizny, od­
znaczają się stosunkowo ceną niezmiernie um iarko­
waną, zarówno jak  dobrym smakiem. Jako nowości 
oglądaliśmy tam jeszcze kołnierzyki i m ankiety p łó­
cienne ze złotym haftem, lecz wcale nie na wagę zło­
ta  sprzedawane, bo po rs. 4 cały garnitur; koł­
nierzyki i mankiety z haftem białym, wśród którego 
odznaczał się motylek lub robaczek kolorowy; także 
białe spódniczki, k tóre zam iast haftowanego szlaku 
n  dołu, miały szlak wyszyty z bufek i wstawek prze­
zroczystych, lub haftowaoy szydełkowym ściegiem, pą­
sową albo czarną bawełną i otoczony falbankami z po- 
dobnem kolorowem dzierzganiem. Pomiędzy czepecz-

kami negliżowemi, które tam  się znajdują w rozmaitych, 
a pełnych wdzięku kształtach, do nowości także li­
czyły się okrągłe, śliczne czepeczki, przypom inające 
kapelusze „Pam ela4*, z białego bengalu, koronek Clu­
ny i wstążek.

— W r. b., z wód mineralnych krajowych, najwię­
cej był ożywiony Ciechocinek. Busk i Solec miały je ­
żeli nie mniej, to pewnie nie więcej .gości jak  zwykle. 
W Solcu z Warszawy gościła P. Świeszewska, Pani 
Schouppe, P. Wasiulyńsha, dalej kilka osób z Lublina, 
z Kielc i okolicy Solca. Towarzystwo przybyłe bawi­
ło się na zebraniach, dwa razy na tydzień urządzo­
nych. L oterja fantowa lub koncert stanowiły dla go­
ści wypadek niezwykły. Pogoda niezbyt przyjazna 
nie pozwalała na dalsze wycieczki. Piękne W iniary 
nie mogły doczekać się odwiedzających. Gazety i listy 
otrzymywano w Solcu przez posłańca ze Stobnicy. 
Spodziewano się przybycia truppy dram atycznej 
Lwowskiej, pod zarządem Pan Milaszews kiego, k tóry 
dziesięć widowisk w Solcu dać zam ierzał, o czem 
ogłoszenia zawiadomiły zebranych.

— Poczciwy, ale biedny młodzieniec, ciężko p ra ­
cujący w jednym z Warszawskich zakładów przem y­
słowych, ubiegał się o rękę Panny, o k tó rą  się je­
dnocześnie s ta ra ł zamożny właściciel dóbr, ale czło­
wiek nieszczególnego charakteru. Ojciec rzekł do 
córki: „Zostawiam ci, dziecię moje, wybór. Co do 
mnie, wolę to co dobre, aniżeli dobra!* Córka poślu­
biła  niezamożnego młodzieńca.

— Ośmioletnia Stasis, tęskniąc po ojcu, będącym 
w podróży, taki do niego napisała wierszyk:

Ojcze mój, kochany, drogi?
W racaj co najprędzej z drogi.
Pióro sm utku nie wypowie,
Tylko widzą Aniołowie,
Źe ni ptaszki, ani kwiatki,
Nic nie cieszy mię bez Tatki.

— Nie raz i nie dziesiąty przytrafia się naszymgo- 
sposiom, z powodu plam na sukni, troszczyć się o spo­
sób ich wywabiania. Muszą wtedy albo zasięgać infor­
macji od znajomych, którym chemja nie je s t obcą, 
albo prosić o radę w aptece. Otóż jeden z doświad­
czonych techników tutejszych napisał i w tych dniach 
wydał xiążeczkę: „Łatwe sposoby wywabiania wszel­
kiego rodzaju plam, prania m aterji wełnianych, je ­
dwabnych, axam itu, oraz lnianych i bawełnianych 
tkanin, zebrane od trudniących się praniem  i wywa­
bianiem  plam, a w domowem użyciu wypróbowane.** 
Tania ta  xiążeczka, bo tylko kop. 15 kosztująca, je s t 
złożoną na składzie w xięgarni Pana Wendego i nie 
wątpimy, że w rękach rządnych naszych gospodyń, 
praktyczny pożytek przyniesie. Dzieli się ona na trzy 
części: Pierwsza trak tu je  o«plamach, z łoju, wosku, 
stearyny, oleju, sosów, smoły żywicy, win różnych, 
rdzy, atram entu  i t. d., i podaje 37 sposobów ich wy­
wabiania. W części drugiej je s t rzecz o praniu  różnych 
m aterji, bielizny, piór od kapeluszy i t. d.; trzecia 
nakoniec część traktuje: o farbowaniu podszewki, my­
ciu szczotek od włosów i t. p. Wielce pożyteczna ta  
xiążeczka zawiera ogółem 75 przep sów, rzec można 
niezbęduych w domowem gospodarstwie. Śmiało zale­
cić ją  możemy Paniom naszym.

— Znany i oddawna reputowany skład  owoców
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Pani Ewy Grzybowskiej, mieszczący się w domu po- 
Wizytkowskim, na Kraków:-Przedmieściu, otrzymał 
w tych dniach wielki transport brzoskwiń krajowych, 
owocu, którego w r. b. dotąd nie dostawało w składzie 
rzeczonym. Niektóre z brzoskwiń są tak wielkie, jak 
dużego kalibru jabłka; jest to też prawdziwie, nazwać 
można, wystawa brzoskwiń. Posłużyć one mogą wy­
bornie na kouserwy lub konfitury. W rzeczonym 
składzie znajdują się także winne grona, tak węgier­
skie jak  i krajowe, tyle na kurację poszukiwane; da­
lej w różnych gatunkach gruszki, a mianowicie bery, 
jabłka, harbuzy i t. d. Nadto, owocarnia P. Grzybow­
skiej posiada znaczny zapas soków, konfitur, konserw 
z różnych owoców, a w szczególności doskonałym od­
znaczające się smakiem: soki i konfitury ananasowe, 
malinowe i inne.

— Wczoraj, w Teatrze Wielkim, przedstawiono 
dramat „Montjoye“. Zgromadzona publiczność po­
dziwiała mistrzowską jak zawsze grę Pana Królikow­
skiego, tudzież Pani Bakalowiczowej i Palińskiej, 
obsypując ich oklaskami i przywołując wszystkich. 
Pan Ostrowski, grający niewielką rolę starego 
sługi, dobrz* i z zapałem wypowiedział pełen moral­
ności ustęp, za co też rzęsistemi oklaskami nagrodzo­
ny został.

— Niezadługo na scenie Teatru Rozmaitości, mają 
być wznowione komedje: „Ćwiartka papieru" i „Płacz 
i  Śmiech.11

— Neva Polka, P. Straussa, grywana przez orkiestrę 
B. Bilsego, wkrótce prassę opuści, nakładem Józefa 
Kaufmana.

— W Kielcach, w tamtejszej litografii P. Kołakow­
skiego, wyszły dwa utwory muzyczne „Reseda Polka" 
i Mazur „Piękuości Kieleckie1*; obadwa są kompozy­
cjami Pana Ciani, kapelmistrza Pułku Smoleńskiego.

— Pojutrze, o godz: 3ej minut 30 w wieczór, przy­
pada pełnia Xiężyca.

— W Poniedziałek i Wtorek, u Izraelitów święto 
Sukoth (Kuczki); drugo-rzędne uroczyste.

— Dnia 12 b. m., po godz: 7ej wieczorem, na kolei 
żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, pomiędzy stacjami 
RudąaRadziwiłlowem, w chwili,gdy pociąg towarowy 
szedł pełnym biegiem, Podoficer kozacki, czy to przez 
nieuwagę, czy też uniesiony przez konia, wjechał na 
drogę, a potrącony przez pociąg, wpadł pod koła wa­
gonów, skutkiem czego, tak Podoficer, jako też koń. 
na miejscu zabici zostali.

— W dniu onegdajszym, Marjanna Ławenko, zo­
stająca w służbie pod Nrem 472, przy ulicy Senator­
skiej, lat 31 licząca, gotując farbę do zaprawienia po-

’ dłóg, wlała do takowej terpentyny, która w tej chwili 
zapaliwszy się płomieniem, zajęła na niej odzież, 
skutkiem czego tak mocno poparzoną została, iż po­
mimo udzielonego jej natychmiast ratunku, wkrótce 
życie zakończyła; o czem sąd właściwy zawiadomiony 
został. — W tymże dniu, Jan Ratajczyk, zostający 
W służbie u właściciela domu pod Nrem 2765, jadąc 
'vozem parokonnym za rogatkę Wolską, zeszedł z ta ­
kowego; w tej chwili konie przestraszone, ruszywszy 
* miejsca, wciąanęły go pod wóz, skutkiem czego, 
jako mocno pokaleczony w głowę, natychmiast ode­
słany został do Szpitala Śgo D u c h a  na kurację.

— W dniu onegdajszym, czeladnik mularski, imie­

niem Albert, z nazwiska niewiadomy, pracując przy 
reperacji dachu domu Nro 2754, przy ulicy Lipowej, 
przez własną nieostrożność spadł z takowego na zie­
mię, skutkiem czego jako mocno potłuczony, odesła­
ny został na kurację do Szpitala D z i e c i ą t k a - 
JEZUS.— W tymże dniu Marjanna Gosk, zostająca 
w służbie pod Nrem 950 o, przy ulicy Przechodniej, 
zamykając okno, przez własną nieostrożność, wypadła 
z takowego na trotuar, i dość mocno się potłukła, 
a choć nieszkodliwie, jednakże na kurację do Szpita­
la Śgo D u c h a  odesłaną została. (Gaz: Pol:).

— Wczoraj, przy ulicy Długiej, pies wściekły poką­
sał służącą, pod Nrem 564 zamieszkałą, którą odesła­
no do Szpitala, a psa czyściele miasta zabrali.

— Przybyło w tych dniach, kilka galarów nałado­
wanych jabłkami, które stoją przy Nowym Moście.

— Łaźnia parowa przy Nowym Zjeździe Nro 2623, 
po odrestaurowaniu, otworzoną została; o czem się 
zawiadamia szanowną Publiczność.

— Zapis uczniów na półrocze Isze, roku 1866/7, 
rozpocznie się w szkole mojej, przy ulicy Bonifrater­
skiej, pud Nrem 2164, dnia 14go (26) Września i 
trwać będzie codziennie, wyjąwszy dni Sobotnie i Świą­
teczne do dnia Igo Rosz-Chodesz Marcheszwon, (t. j. 
d. 9 Października r. b.), w którym to dniu już lekcje 
dawane będą.—Przełożony A. Tuchband.

— Lekarz wolno praktykujący St: Kaczyński, prze­
niósł mieszkanie z Warszawy do Skierniewic, gdzie 
niezamożnym mieszkańcom udziela bezpłatną radę 
w Poniedziałki, Środy i Soboty, od godziny 9tej do 
lOtej rano. (15,138.)

— Bulet.yn cholerycznych w Warszawie, dnia 20go 
Września, jest następujący: Pozostało z 19go chorych: 
mężczyzn 70, kobiet 85, razem 155; zachorowało 
m. 23, k. 14, r. 37; wyzdrowiało m. 10, k. 8, r. 18; 
umarło m. 8, k. 6, r. 14; pozostało na dzień 21 Wrze­
śnia m. 75, k. 85, r. 160. Od początku epidemji (to 
jest od 9 (21) Lipca), zachorowało m. 496, k. 426, r. 
922: wyzdrowiało m. 237, k. 219. r. 456; umarło m. 
184, k. 122, razem 306. (Dz: War:).

— W końcu bieżącego miesiąca, lub w pierwszyeh 
dniach Października r. b., trafia się okazja końmi 
extra-pocztowemi, w karecie, z Warszawy do Kijowa. 
Życzący korzystać z takowej, zgłosi się po informację 
do Expedycji Extrapoczt w Warszawie.

— Kwota rs. 10 k. 80, o której w onegdajszym Nu­
merze Kurjera Warszawskiego donosiliśmy, jako o- 
siągnięta z darów, pochodzących z wystawy płodów 
ogrodniczych od PP. Bardet, Kaszyńskiego, Scholtze. 
i Pani Kazanowskiej, przesłaną została przez Jw ! 
Prezydującego w Komitecie wystawy do Redakcji Ku­
rjera Warszawskiego, na rzecz Tow: Dobroczynności 
i Szpitala Ewangelickiego,

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
J. C. paczkę pieczątek lakowych od zużytych listów; 
na korzyść W. T. Dobroczynności.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
N. rs. 1 dla Anieli Wolańskiej, wdowy po Lekarzu, 
złożonej ciężką chorobą, a zamieszkałej przy ulicy 
Chmielnej pod Nrem 1564,dla której już niejednokro­
tnie, za pośrednictwem niniejszego pisma, miłosier­
ne osoby niosły wsparcie.
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Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryi,17 Września.—Depesza okólni­

kowa Pana de Lavalette, do reprezentantów Francji 
przy obcych dworach, rozstrząsana jest dziś przez 
wszystkie prawie dzienniki tutejsze. Z wyjątkiem 
„Pays“,wszystkie tłómaczą ten dokument w duchu 
pokojowym. Pismo pomieuione pojmuje mianowicie 
ustęp: „Francja może życzyć takich tylko zmian ter- 
ritorjalnycb, które nie naruszają jej potężnej jedno­
ści/4 w ten sposób, że Francja, musi życzyć sobie ta­
kich zmian territorjalnych, które zdolne są wzmocnić 
jej potężną jedność. Zdaniem tego pisma, jest to 
więcej niż frazes; jest to decyzja. „Francja, powiada 
Pan Granier de Cassagnac, który podpisał się pod 
tym artykułem, liczy na to bez niecierpliwości, lecz 
z zaufaniem. We wszystkich kwestjach, dotyczących 
bezpieczeństwa i honoru kraju, pozostawia ona Cesa­
rzowi wybór środków i chwili stosownej.“ Powyższe 
zdanie dziennika „Pays“ pozostaje w zupełnej sprze­
czności z przekonaniami, wynurzanemi przez inne pi­
sma francuzkie. W każdym atoli razie niepodobna za ­
przeczyć temu, że okólnik P. de Lavalette nie zdaje 
się być w zupełnej zgodności z tem, co Cesarz Napo­
leon powiedział w swym liście z 11 Czerwca 1866 ro­
ku. Dokument ten nie wywarł zbyt wielkiego wraże­
nia na publiczność Francuzką; giełda zaś przyjęła go 
spokojnie. —Podług „Etendard“, wyjazd Cesarza do 
Biarritz miał nastąpić we Środę; lecz w tym wzglę­
dzie niema żadnej pewności.—Dziennik „Pays“ dono­
si, że Jenerał Castelnau, Adjutant Cesarski, dziś do­
piero wyjechał do Mexyku. Podług tego pisma, misja 
jego nie ma bynajmniej na celu, położenia końca wy­
prawie Francuskiej do Mexyku. (Ind. BeJge).

PRUSSY. Berlin^ 18 Września. — „Provinzial Cor- 
respondenz“ pisze: Zwołana ze strony rządu komisja 
dla rozstrząśnieuia kwestji reorganizacji krajów nowo 
nabytych przez Prussy, wywiązała się już ze swego 
zadania. Opinja tej Komissji obejmuje zasady ogólne, 
podług których, stopniowe zaprowadzenie w tych no­
wych prowincjach konstytucji Prusskiej, ma nastąpić 
po ustaniu stanu wojennego. Przedewszystkiem mają 
być rozgraniczone atrybucje administracyjne każdego 
Ministerstwa.— List z Berlina donosi, że układy po­
między Prussami i Saxonją, przedmiotem których by­
ły dotąd tylko kwestje militarne, prowadzone są bez 
przerwy, lecz że nie ma jeszcze pewności, ażeby 
uwieńczone zostały pomyślnym dla Śaxonji skutkiem. 
Zdaje się atoli, że Król Saski zgodzi się wkrótce na 
warunki przedugodne, postawione przez Prussy.

Wroclaw, 18 Września. — Król i Xiążę Następca 
Tronu, przybyli dziś rano do Wrocławia i wysiedli 
w pałacu. Udali się oni o godzinie lOej przed połu­
dniem za bramę Świdnicką dla przeglądu wojsk, gdzie 
przyjęte również będą stany Wrocławia, które Na­
stępcy Tronu doręczą 6000 talarów na zakład naro­
dowy inwalidów. Według programu, rozpocznie się 
o godzinie l le j  wchód wojsk do przyozdobionego 
z przepychem miasta. Król odjedzie o godzinie 5ej po­
ciągiem nadzwyczajnym, a Xiążę Następca Tronu wie­
czorem do Berlina. (Schl. Ztg.)

TURCJA.—W Muzułmańskich okręgach, graniczą­
cych z Albanją wybuchł rokosz.“Albaóczycy, w liczbie

3 tysięcy, powstali w Tzamauria i we wsiach okolicz­
nych; napadli na żołnierzy Tureckich i odparli 
ich; Turcy stracili przeszło 200 łudzi.— W skutek re­
klamacji podniesionych przez P. de Moustier, Turcja 
poczęła stawiać trudności, co do zamierzonego naby­
cia przez Gabinet Washingtoński stacji dia ftoty na 
morzu Śródziemnem. (Nord).

WŁOCHY.—Z Wenecji donoszą do „Triester Ztg“, 
że Jenerał Leboeuf wszedł już z władzami Włoskiemi 
w stosunki w przedmiocie uregulowania kwestji gło­
sowania powszechuego, i że Rady Miejskie układają 
listy tych mieszkańców kraju Wenecjańskiego, którzy 
mają prawo do głosowania. Wszystkie głowy rodzi a 
wezwane zostaną do wzięcia udziału w tem głosowa­
niu, i postawione im będą trzy następujące pytania:
1) Czy Wenecjańskie chce pozostać nadal pod pano­
waniem Austrji? 2) Czy życzy sobie wcielenia do 
Królestwa Włoskiego? 3) Czy też nareszcie chce u- 
tworzyć Państwoiniepodległe, pod Monarchą z własne­
go wyboru? Jakkolwiek znajdą się może głosy za k a­
żdym z trzech powyższych sposobów załatwienia kwe­
stji, nie ulega wątpliwości, że drugi z tych sposobów 
odniesie zWycięztwo. (Ind. Belge).

AZJA.—Z Bombay pod datą 23go Sierpnia dono­
szą, że w prowincjach Rongoon i Assa wybuchło po­
wstanie. (Schl. Ztg.)

— R o z m a it o ś c i . — W końcu siedmnastego wieku, 
róczszka czarodziejska (baguette divinatoire), odgry­
wała we Francji tęż samą rolę, co niedawnemi czasy 
u nas stoliki wirujące. Słynął wtedy w okolicy Lyonu 
(w roku 1692) prosty wieśniak, nazwiskiem Jakób Ay- 
mar, dziwnemi rzeczami, których dokonywał *a po­
mocą laski czarodziejskiej, odkrywającej nie tylko wo­
dy mineralne, kopalnie drogocennych kruszców, lecz 
nadto jeszcze skarby ukryte w ziemi, rzeczy skradzio­
ne, a wreście samych sprawców kradzieży lub zabój­
stwa. Niejeden wyrok sądu wydany został na mocy 
dowodów, dostarczonych przez Aymar'a. Między in- 
nemi wsławił on się nadzwyczaj wykryciem sprawców 
zabójstwa pewnego kupca z Lyonu i jego żony. Spro­
wadzony na miejsce, wskazał najpierw sierp żelazny, 
za pomocą którego zbrodnia dokonaną została, a na­
stępnie szedł w ślad zabójców, i wytropił w ten spo­
sób w końcu jednego z nich, który uwięziony wydał 
swoich wspólników. Nie zastanowiono się wtedy, czy 
Aymar nie mógł jakim naturalnym sposobem wie­
dzieć szczegółów zbrodni, lecz całe miasto pełne po­
szanowania dla czarodzieja, świadkiem było z obu­
rzeniem i zgrozą, jak prowadzony na śmierć winowaj­
ca, zatrzymał się przed drzwiami domu swych ofiar, t 
i tam poklęknąwszy, aby tym aktem pokory uzyskać 
przebaczenie winy, wyznał słowo w słowo wszystkie 
szczegóły popełnionego zabójstwa tak, jak je opisał 
wpierw Aymar. Wypadek ten rozszerzył sferę dzia­
łalności laseczki czarodziejskiej, która dotąd wpływa­
ła  jedynie na rozstrzygnięcie podrzędniejszych kwe­
stji. Nadnaturalne to zjawisko przeniosło się ze wśi 
do miasta, od prostaczków przeszło do uczonych- 
W istocie bowiem wszyscy myślący ludzie pragnęli je 
objaśnić za pomocą systematów filozoficznych i teolo­
gicznych, jakie były nawówczas w modzie. Własność 
laseczki czarodziejskiej, od tak dawna uważana
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przesąd ludowy, zajmowała obecnie miejsce pomiędzy 
prawdami, stwierdzonemi urzędownie. Po dziś dzień 
istnieją w archiwach Lyonskich opisy laseczki, poru­
szającej sig w ręku Aymara, w miejscach, mających 
ukrywać jakiś drogocenny przedmiot, lub w obec lu­
dzi, którzy dopuścili się złego czynu. Opisy te opa­
trzone są świadectwem wiarogoduych osób, przeko­
nanych bezwątpienia o prawdzie lego c o ’ widziały. 
Sława jednakże czarownika, która doszła wtedy do 
najwyższego stopnia, m iała się stać przyczyną jego u- 
padku. Henryk Juljusz Xiążg de Conde, zaciekawio­
ny opowiadaniami o Jakóbie Aymar', zapragnął go 
widzieć z blizka; sprowadził go zatem  do Paryża i u- 
m ieścił w swym pałacu, aby go mieć na oku. Od owej 
chwili m agiczna aureola, którą łatwowierność otoczy­
ła  skroń czarodzieja, zaćm iła się i w końcu zupełnie  
zagasła  pod baczną strażą oświeceńszych ludzi. Było  
to właśnie w samą porę; bo laseczka czarodzieja po­
częła nawet już wdzierać się pomiędzy małżeństwa, 
różniąc je niejednokrotnie obwinieniem męża lub żo­
ny. Niepodobna tu przytaczać wszystkich anegdot, 
wyświecających zręczne działanie czarownika i sposo­
by, za pomocą których, wywiedziawszy się wpierw o 
rzeczy odgadywał ją niby; lecz dość powiedzieć, źe 
X iąźę Conde, przekonawszy się  o jego postępowaniu, 
rozkazał ogłosić dla wiadomości publicznej: 2e lase­
czka czarodziejska Jakóba Aymara jest czystym tylko  
wymysłem, on zaś sam zręcznym oszustem  i nic w ię­
cej. Zdarzało się potem jeszcze niejednokrotnie, że 
zjawiały się inne osoby, obdarzone siłą  wprawiania 
w ruch laseczki czarodziejskiej, lecz te nie zasłynęły  
już cudami, czy to, że mniej jasno wiedziały co w ska­
zać miały, czy też, że jak P a n n y  Olivet i M a r t in ,  z n a ­
ne również w 0Wym czasie z poruszania laseczek, za ­
niechały tego z rozkazu spowiedników.

— Obok martwych i żyjących języków, których  
w szkole uczą, istnieje jeszcze język dyplomatyczny 
oddzielnych studjów wymagający. Jeden z dyplo­
matów Austrjackich w Turcji, licząc na mniemaną pro- 
stoduszność Wielkiego Wezyra, zapytał go prosto  
z  mostu, jak liczną jest arnaja Turecka. „Mój Panie*4, 
odrzekł przebiegły lurek, wywijając się z trudnego 
położenia, „zeszło-tygodni0wa W iedeńska Abend- 
Post Podała w tej mierze daty statystyczne, które, o 
ile  mi wiadomo, niekoniecznie 0d prawdy się  oddala-
f&nl atTrFZe ^ ^  ezyr z całą salonową 
dyplomatyczną grzecznością, podał dyplomacie anto­
n im  3 ^ nabit  ̂ doskonałym Macedońskim tytó-

w i . * « d a n i *•
N ie trudne to zadanie , zgadniecie z a  chwilo
Bo naprost jes tem  sm aczny, a  na w spak nie tyle 

(Zeszła, S z a ra d a : Osiczynn,)

Wiadomości Literackie.

czm ki rozkrzew iania W iary (d , i ™ 3
cen; K orrespondencja. K ronika. 7 ,g ) ’ S*7 J ^ t t u -

i zT w i^a  ^ I n  N er ” , wyszedł z d ruku

ten); Piosnka rzUemS S c k a J  p w J a7 f ,Wi*, (* drZeW.°ry-
sk iego; Jan  K o ^ e k  ' n t ó e z \ t - lex»“dra t e o s t o w -
rytem ); Zegary Aanisał Wołodv ^ l  g,°, (f  drZ6W° 'z 2ma d rz e w n i;’ !  y Skiba, dalszy ciąg,
z 2ma drzeworytam i); Z łodziejsk i portret, pow iastka, nap i­

sa ł W ołody Sk iba  (datszy  ciąg); Okuń, p rzez  G ustaw a Bel- 
k e  (z drzew orytem ); R ozm aitości.

Przyjechali do Warizawy:
A rkuszew ski K arol Ob: z Dąbrowy; Kaszowski T eodor Ob: 

z Dublina; L em ański L eon Ob: z W łocław ka; Sokołowski W a- 
ie rjan  Ob: z Łęczycy; T rojanow ski W ład: Ob: z W łocław ka, 
o* Celi“ ski Jó ze f Ob: do Rawy; Łukow ski
S tan: Ob: do M iedzeszyna; W ieniaw ski K a jetan  Ob: do Lublina.

Przyjechali *  Zagranicy: Czapski H ipolit Ob: 
z Poznania; Skarżyński Bron: Ob: z Galicji.

W yjechali Zagranicę: M ichałowski Ignacy M ajor 
W ojsk Belgijskich do B ruxelli; P la te r  Stan: H r: do Poznania.

Karety, Omnibusy 1 Poczty Wozowe.
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do R adom ia o godz: loej rano; do L u b li­
na  o 6ej po południu; do Sochaczewa o 6 1/ ,  po połud:; do 
Brześcia L it: o 7e j p 0 p o łu d n iu .— Karety: do L u b lina  
o l e j  po połud:; do Suw ałk o 2ej po połud:; do R adom ia 0 6 1/, 
po p o łu d n iu . -  W  Poniedziałk i, Środy, C zw artki i Soboty. 
W ozkow a do P iaseczna o godz: I2ej w południe; w Ponie- 

dzia łk i l^Czwartki K a re tk i o godz: 6ej w ieczorem.

Rozkład Jazdy na Drodze Że­
laznej Fabryezno-Łódzkiej od dnia 
Igo Czerwca 1866 ro k u : Pociąg osobowy Drogi 
Żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej wychodzący 

z W arszaw y o godz: 11 rano , z Skierniewic o g  l m. 10, ł ą ­
czy się z pociągiem Drogi Żelaznej Fabryczno-Ł odzkiej N r l ,  
k tó ry  wychodząc z Łodzi og . 12 m. 23, a z A ndrzejow a o g. 
12 m. 50 . p rzybyw a do K oluszk o g. i m. 20. P odróżn i p o ­
ciągiem tym  udający  się, przybyw ają; do Sosnowców o g. 9 
wieczorem, do W rocław ia o g. 12 m. 12 rano. Pociąg oso- 
bowy Drogi Żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej, wychodzący 
z Sosnowic o g. 7 m. 30 r., z Częstochowy o g. 9 m. 54 r., 
z  P iotrkow a o g. 12 m. 28 r., łączy się  z pociągiem  D rogi 
Ż elaznej Fabryczno-Ł odzkiej N r 2, k tó ry  wychodząc z K o­
luszk  o g. 2 m. 35 , a  z A ndrzejow a o g. 3 m. 2, przybyw a do 
Ł odzi o g. 3 m. 32 . Podróżn i pociągiem  N r 1 przybyw ający
OTrthnlu. °  g ' o™ ' 20’ si® z pociągiem  W iedeńskim

y  ącym z Sosnowców o g. 7 m. 30, i p rzybyw ają : do 
W arszaw y o g. 5 m. 38 po południu, a  do A l e x a n d r i a  o
g. 1 m. 20 w ieczorem .

Do sprzedan ia  przy ulicy Ogrodowej, pod Nem 
873 , (m ieszkania N er 9),

Powóz lekki mało używany,
Z w ierzchem  zdejmowanym, z przyborem  i u p rzężą  ang iel­
ską, na  jednego  i parę  k on i.—R ów nież Bryczka na a n ­
gielskich reso rach  i p a ra  Koni m ierzynów  w 6 i 7 roku.

(l 5 ,225 .)
_ _  _ D nia 20go b. m., zgubiony zo sta ł ’

Medaljonik złoty w  kształcie Zegarka,
ftwnl°rtfi,ta k " Wug0 uiew ielka> lecz wewnątrz znajdow ała  się 

.? i/ nieobecnego Ojca. — P rze to  łaskaw y znalazca ra- 
czy taKowy zwrócić za  stosowną, nagrodą, pod N er 437 na 
isze  p ię tro , p rzy  ulicy K rak o w sk ie -P rzed m ieściA O  5,239“

Dwa Pokoje duże z meblami,
1 w u r i ó i a n i n  1 •_ J    _ 'są do wynajęcia każdego czasu , 

N er 467A.— W iadom ość u S tró ża .
przy  ulicy Senatorskiej 
' 14,332 .)

Z  powodu nieprzew idzianego wypadku, je s t  do w ynajęcia 
od lgo Październ ika  r .  b , w dom u Wgo G óreckiego, przy 
ulicy K rólew skiej N er 1072, naprzeciw  Ogrodu Saskiego,

Lokal na 2em piętrze,
za um iarkow aną cenę; sk ładający się z 6ciu Pokoi, Kuchni, 
Piwnicy 1 G ory .—W iadom ość u  W łaściciela  domu. (15,238  )\ — r

Stół mahoniowy nowy,
je s t  do sprzedania  pod N rem  670 , przy rogu

cu uI-lc. Leszno j  K arm elick ie j, na 2em p iętrze , 
guzie S tróż  miejscowy wskaże. (15,237.)
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Ostatnie Wiadmości.
W Berlinie obchodzoną była onegdaj, 20go, uroczy­

stość powrotu wojsk z pola bitwy. Miasto było świe­
tnie przyozdobione. Tłumy publiczności napełniały 
ulice. O godzinie 1 lej przed południem, Król. Xiążę 
Następca Tronu, Xiążę Fryderyk Karoli inni Xiążęta 
Prusscy, oraz Wielki Xiążę Sasko Wej marski i Xią- 
żę Ernest Sasko-Koburgski, mając za sobą świetny 
orszak, wyjechali konno z pałacu Królewskiego na 
placKrólewski, na którym, podług programmu, mia­
ły być rozstawione wojska. Lud witał z zapałem do­
stojne osoby. Wojska weszły o godzinie l i 1/* i powi­
tane także zostały radośnemi okrzykami. Po przed 
Królem jechali konnno Ministrowie: Hr. Bismarck i 
Roon, Jenerałowie: Moltke, Voigts-Rhetz i Blumen- 
thal. Król przyjął z rąk dziewic trzy wieńce wawrzy­
nowe, z których dał po jednemu Xięciu Następcy Tro­
nu i Xięciu Fryderykowi-Karolowi, trzeci zaś za­
wiesił u własnego pendenła od pałasza. Na prze­
mowę Nadburmistrza, Król odpowiedział dziękując 
za patrjotyczne wyraz)', dotyczące nie tylko jego oso­
by lecz także wojsk wracających z placu boju. Z po­
wodu tej uroczystości, liczne osoby otrzymały deko­
racje i awanse. Hr. Bismarck mianowany został Sze­
fem 7go pułku ciężkiej jazdy landwery i Jenerałem. 
Xiążę Następca Tronu Prusskięgo i Xiążę Fryderyk- 
Karol, otrzymali ordery „Pour le mćrite,“ z portre­
tem Fryderyka Wielkiego. Wieczorem na przedsta­
wieniu galowem, w teatrze opery, znajdowali się Król, 
Królowa i wszyscy Xiążęta.

Z Paryża pod dniem 20tym b. m. donoszą, że Ko­
misja Finansowa Mexykaiiska podaje do wiadomości 
posiadaczy kuponów od obligów Mexykanskich, iż 
wypłata za zaległe kupony uskutecznioną zostanie 
w Październiku.—Z Palermo donoszą: Kommunikacje 
telegraficzne zostały przerwane. Potwierdaa się wia­
domość, że wojska zajęły pałac Królewski, więzienie, 
gmach wydziału skarbu, Castellamare i port. Lud nie 
bierze udziału w ruchu. Na całej wyspie Sycylji, pa­
nuje usposobienie przychylne rządowi; gwardja naro­
dowa pomaga wojskom. Miasta: Messyna, Patti, 
Alcamo i Setmini,(ofiarowały rządowi swe spółdziała- 
nie, w okolicach zaś Palermo bandy zostały już po­
bite. Jenerał Cadorna został mianowany dowódcą 
wojsk i komisarzem nadzwyczajnym na wyspie Sycy­
lji, i ma wkrótce przybyć z dwiema dywizjami. Spo­
dziewać się należy rychłego przywrócenia kommuni- 
kacji. (Ind: Bel:, Schl:-Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 21 Września. Radca Poselstwa Haymerl, 

wyjechał do Berlina, gdzie sprawować będzie interesa 
Austrjackie do chwili stanowczego obsadzenia posa­
dy Ambasadora Austrjackiego przy dworze Berlińskim.

Paryż, 21 Września. Dzisiejsza „La France“ poda­
je podstawy umowy Sasko-Pruskiej, pomiędzy ktćre- 
mi znajduje się warunek, ażeby Król Saski abdykował.

Ateny, 19 Września. Telegram urzędowy donosi: 
Powstańcy na wyspie Kandji pobili całkiem wojska 
Turecko-Egipskie, które straciły 3,000 ludzi. Naka­
zane zostało powszechne uzbrojenie Turków na wy­

spie Kandji. Z powodu wypadków na tej wyspie, wzbu­
rzenie umysłów coraz bardziej wzrasta w Atenach.

Wiedeń, 2 Igo Września. •*- List własnoręczny Ce­
sarski, mianuje Arcy-Xięcia Alberta wodzem naczel­
nym ar mji. Wyższe władze militarne mają składać ' 
się odtąd: z dowództwa naczelnego, którego zadaniem 
będzie: podniesienie ducha armji, przestrzeganie 
w niej karności i czuwanie nad jej wykształceniem, 
oraz naczelne dowodzenie armją, i z Ministerstwa 
wojny, które pozostaje nadal na czele Administracji 
wojskowej. Wydział marynarki nie ulega zmianie. 
Stanowisko ministerstwa wojny względem reprezen­
tacji Państwa, nie dozna żadnej ujmy z powodu do­
wództwa naczelnego armji.

Główny Skład Węgla Kamiennego
HEIRVKI t-l fCKSOHA,
,  (dawniej przy Zabudowaniach Kolei Żelaznej 

Warszawsko-Wiedeńskiej), 
przeniesiony został na drugą stronę Alei Jerozolimskiej, 
wprost Expedycji Towarów Kolei Żelaźnej, na Plac przed' 
Folwarkiem Śto-Krzyzkim. Dla dogodności Szanownej Publi­
czności, oprócz zamówień w Kantorze przy Głównym Skła­
dzie, Obstalunki przyjmują się w Kantorach wróżnych p u l- 
ktach miasta urządzonych. (14,342).

TEATK U1FXUI
Jutro, Monte Christo.

TEATR ROZMAITOŚCI, /
Jutro, On i Ona.— Chcę; sobie puhulac.
D O L I N A , SZW A J C A R S K A . -  Dziś i codziR n ie '

Towarzystwo Śpiewaków Francuzkich.
CYRK. RENZA przy rogu ulic Marszałkowskiej i No­

wogrodzkiej.— Dziś i codziennie Wielkie Przedstawienie. Po­
czątek o godz: 7’/4. — Ju tro  drugie wystąpienie sławnego gi­
m nastyka Ryszarda Konrads, tak  zwanego ,,1’bomme rolant,” 
który wykona najtrudniejsze salto-mortale i skoki na wiszą­
cych trapezach. Wprowadzenio tresowanych koni. Woltyż 
akademicki. Quadrille du moyen age, jeżdżony przez 4 ch 
panów i 4ry damy.

KVRS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
Dnia 22 W rześnia i 860  roku.

M o n e t y  i  P a p i e r y
Pół imperjały rossyjskie rs 6 k. 50. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 50. 
Obligi skarbowe 100  rs., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3 okresu, I. s., za rs 100 
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. 1 0 0 ’ 
Listy likwidacyjne, za rs. 100  . . 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r .  186 5 , 

» u „ z r. 1866, 
Bilety Banku Cesarstwa . . . .  
Akcje Drogi żel: War:-Wied: za szt:, 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów. Tow: Ros: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczno-Lodzkie . . .

Żądano |  P łacono 
Ruble i Kopiejki sr:
83
83
80
62

113
106
83
70
63

91
93

83
83
75

50
50
25

75
50

62
112
105

69

123
91
93

33

50

50

50
25

Wartość kuponu bież: od Listówzas:od rs. 100 , rs. i. 
O dL istów  likwidacyjnych rs. 1 k. 2 4 % .

Ceny T a r to w e  W a m w w a k le —  O. 21 Wrześni* 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 70 do rs. 7 k. —, 
żyta od rs. 4 k. 12*/, do rs. 4 k. 50: owsa od rs. 2 kop. 55 do rs- 
2 k. 62'/,; gryki od rs. 3 kop 45 do rs. 3 k. 60; kartofli od r»- 
1 k. 20 do rs. l k. 2 5 .

Do dzisiejszego Numeru dołącza się na Warszawę Dgło- 
azente G łó n n eto  Składu W ęgla K am ienne­
go H enryka GlOekaolina.

W  Drukarni K urjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


